Sesja Rady Miasta, 12.07.2016r.
Oświadczenie

- pragnę wyrazić zadowolenie z ostatniej publikacji Głosu Wielkopolskiego na mój temat (która pojawiła się w Internecie w piątek, a została wydrukowana w sobotę)

- publikacja ta potwierdza to, co napisałem w moim ostatnim oświadczeniu prasowym – że niektórzy dziennikarze z redakcji Głosu Wielkopolskiego po prostu oszaleli z nienawiści do mojej osoby

- nie dość, że jest to gazeta, która popiera aborcję, tabletkę „dzień po”, jeśli o kościele katolickim pisze, to szczególnie chętnie w kontekście afer pedofilskich, to dodatkowo artykuły na mój temat są coraz bardziej przesączone kłamstwem

- pojawiają się moje wypowiedzi, których nigdy nie powiedziałem; są opisy stanu faktycznego, które rozmijają się z rzeczywistością; mam wręcz wrażenie, że powstaje tam jakaś rzeczywistość alternatywna;

- zaś jeszcze, sobotni komentarz pana redaktora z Głosu Wielkopolskiego, że kara zawieszenia mnie w prawach członka jest niewystarczająca i że (tu dokładny cytat) „ktoś powinien z tym zrobić porządek”, zaczynają zbliżać się do podżegania do przemocy

- i tak jak napisałem w ostatnim oświadczeniu prasowym, mam zamiar pozwać Głos Wielkopolski za ich kłamliwe publikacje. Zapewniam, że ten proces na pewno się odbędzie. To, że jeszcze nie wystosowałem przesądowego wezwania wynika tylko z natłoku obowiązków, i tego że, jak Państwo możecie zobaczyć na podstawie kazusu mojej uchwały nazewniczej, ze względu na to, że moje różne działania są torpedowane przez różne ośrodki i osoby, osiągnięcie pewnych celów publicznych zajmuje mi więcej czasu, niż zwykłemu radnemu, co też powoduje odwleczenie w czasie moich innych czynności. Jednakże, jak mówi stare polskie przysłowie, co się odwlecze, to nie uciecze, a Głos Wielkopolski, z pewnością mi nie uciecze
- dziękuję

